
Wychodzi we wtorek,czwar
tak I sobotę. Co sobotę dołą- 
eaonyJest arkuszR ezm tl- 
*®śe i, pisma ku pożytkowi 
izabswie. Prenumerata Ga- 
Ie'y  z Dodatkiem i Rozmai
tościami wynosi: na kwartał, 
41a odbierających w samym 
Lwowie «  zr. 48 kr., na 
oocztamcie lwowskim 5 ar.
* 2 kr., na wszelkich innych 
pocztamtact 5 zr. 36kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocz- 
na wynosi dwa razy tyl* eo 
kwartalna.

Czwartek

< 3 , 3 . 3 5  £ 3 ?  a .
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Dodatek do Gazety Lwow
skiej obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Ze 
umieszczenie w Dodatku , 
płaci się od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pierwszy raz 3 kr., a za 
każdy następujący raz tylko 
po i  1J2 kr. mon. konw. Ra 
większe litery płaci się we
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tytko 
frankowane listy.
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P m  eględ artykułów.
Wiadomości krajowe: Z W i e d n i a :  Polepsza

nie się zdrowia JCMości ArcyksięCia Palatyna.
Wiadomości zagraniczne: P o r t u g a l i j a :  Ma

nifest Królowej do narodu.
A n g l i j a :  Odpowiedź dzieiinika Morning-Chro- 

nicle , dana dziennikom paryzkim w kwestyi 
hiszpańskiej.

S z w a j c a r y j a :  Journal des Debałs o stanie 
rzeczy w Szwajcaryi.

R o s y  j a :  Wyjazd Cesarza do Moskwy. —  Wia
domości od armii z Kaukazu.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i przem ysłowe: Bawełna 

strzelnicza, jako nowy wynalazek w miejsce 
prochu strzelniczego.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z Wi e d n i a .  —

Z bulełynów lekarskich o stanie zdrowia 
JCMości najdostojniejszego Arcyksięcia Palatyna 
c°dzieńnie wydawanych , dowiadujemy się , iż 
*drowie najdostojniejszego Pacyjenta polepsza 
®'f ciągle, chociaż powoli. Najnowszy bule- 
łyti jest z dnia 23. b. m.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
P w f t s g a l U a .

Dnia 6. października wydano do Portugalczy- 
otv następujący przez Królowe i przez nowych 

^•nistrów podpisany m a n i f e s t :
•Portugalczykowie!

»OdejWyt które się zewsząd codziennie do 
®j®go Ironu wznosiły, rozdzierały Me serce 

aJ otkliwszą boleśeią; staranie i myśli wszyst

kich Moich chwil były poświęcone przywróce
niu pomyślności, która tak gwałtownie była zni
weczona. Nigdy nie wyszły z Moich ust su
rowe słowa, aby z niemi nie było połączone 
uczucie macierzyńskiej m iłości, jakiem jestem 
przejęta dla wszystkich Moich poddanych ; ale 
gdym poznąła nadzwyczaj niebezpieczne, teraź
niejsze położenie tych Królestw i tę przepaść, 
w klórą pasmo wypadków zagrażało w krótkim 
czasie pogrążyć tron Moich ojców , i inslytu- 
cyje Mojego kraju, a z niemi przyszłość i egzy. 
stencyją tego najwierniejszego i godnego le 
pszego losu narodu, postanowiłam, stawiać się 
między przepaścią i nieprządkiem, tak wiel
kiemu nieszczęściu położyć tamę. W tym za
miarze zwołałam do Mojej rady m ężów , po 
których aię spodziewam, że Mnie wspierać 
będą w wykonaniu tej trudnej powinności , 
•włożonej na Mnie przez najserdeczniejsza m i
łość ku temu zacnemu narodowi, którego kie
runek Opatrzność Mnie poruczyła. W  kilku 
słowach dadzą się objąć te instrultcyje , które 
im dać zamyśliłam, i niewaham aię powtó
rzyć j e ,  w tem przekonaniu, że odgłos ich 
odbije się we .wszystkich wolnych, szlachetnie 
myślących, łjńernych i oświeconych umysłach. 
Nie jeslto w ludzkiej mocy wygluzować z rocz
ników narodów wielkie wypadki ; bądź je  przy
puszczamy jako zaszłości, bądź usprawiedliwia
my jako pobudki , jednakże mnaimy je  uzna
wać i poważać w ich sk ok ach , jeżeli one 
W pewnym lozmiarze wielkości się przedsta
wiają. Tego rodzaju jest agitacyja ludu, która 
zaszła w prowincyi Minho, a która później, 
zmieniona i splamiona , na rozmaitych innych 
punktach monarchii się powtórzyła. Zmiana, 
którą właśnie przedsięwzięłam w administra- 
cy i, nieoznacza przeto reakcyi przeciw tej 
agitacyi ludn, lecz tylko przeciw tym bezpra
wiom , do których ona później była pobudką
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lub tńż którym pierwej za pozór służyła. Lud 
żądał tylko zniesienia podatkowego systemu, do
magał się ustawy bezpieczeństwa i dymisyjonowa- 
ni a ministrów,przypisując im do mniemane ucie
miężenia, do których ustawy powodem się stały. 
Te przyzwolenia uczyniono i będą utrzymane. 
Atoli lud nie mógł zadać, aby księga ustaw 
zawierająca jego przywileje i swobody, aby ten 
talizman stu walk, aby konstytucyjna karła m o
narchii wraz z nimi wydaloną została, i dlatego 
tak mocno lud sprzeciwiał się temu, iz w naj
większych manifestacyjach tych osób , które 
jego  agitacyją przewodziły, ustawicznie wzy
wał karty konstytucyjnej i wydawał głośny o- 
krzyk niech żyje. Jakoż ten wypadek jest bar
dzo przyjemny Memu sercu, gdyżby to było 
dla Mnie bardzo bolesno, gdyby z niewdzięcz
nością był odrzuconym ten uświęcony pakt, 
który z Moim ludem Mnie łączy , albo gdyby 
podeptanem było najlepsze i największe dzieło 
Mojego nigdy nieodżałownego o jca , dzieło , 
które on z bytem Mojej dynasty i spoił, a któ
rego imię zawsze było połączone z Mojem 
W  ustach tych, którzy walcząc za wolność tego 
kraju, w bitwach polegli. Ten sam , co nadał 
kartę konstytucyjną, uznał w niej potrzeby 
doświadczenia i czasu; czas i doświadczenie 
okazały w samej rzeczy konieczność poprawie
nia je j i zmienienia w niektórych punktach. 
Odrzucam przeto samowolność władzy, która 
Mnie nieprzynalely, i niekażę zmieniać pro
stym dekretem zasadniczej ustawy monarchii, 
którą równie ściśle obowiązałam się wypełniać 
jak i Moi poddani. Rozkażę więc Moim mi
nistrom , by ją przejrzeć kazali, ale tylko 
w taki sposób , jaki w samej konstytucyjnej 
karcie jest postanowiony. Z zupełnem zaula- 
niem w cnoty portugalskiego ludu spodziewam 
s ię , że on około Mojego tronu się zgromadzi, 
dla wspierania Mnie w utrwaleniu sprawiedli
wego i pełnego owocu dzieła, którem się teraz 
zajmujemy. Dla Mnie będzie to najświetniejszym 
i najgodniejszym pamięci dniem, w którym 
u jrzę , że portugalska familija zapomniawszy 
e  dawnej nienawiści , uściśnie się nawzajem, 
aby się już nigdy nierozłączyła: cała tajem
nica spełnienia sir* tego życzenia , spoczywa 
w urzeczywiszczeniu tych dwóch wielkich słówi 
Sprawiedliwości Powinności

Ogłaszajmy temu ludowi, że najpierwszą 
koniecznością jest przywrócić panowanie zn - 
czczonej moralności ; hołdujmy uczciwym zasa
dom , aby one niebyły podporą dla planów chci
wych sławy osób; nauczajmy, a nie wprowadzaj
my w błąd najlojalniejszego i najszlachetniej
szego ludu w świecie; położone zasługi i pra

wdziwa cnota niech będą jedynemi tytułami 
przywilejów ; zaprowadźmy we wszystkich g8" 
łęziach służby publicznej jak największf 
oszczędność i porządek; puśćmy w niepamięć 
wszelkie dawne nazwy stronnictw; wykonywaj" 
my jak najrozciąglejszą tolerancyją dla wszel
kich zdań, które się w akt natarcia na publicz
ny pokój nie zamieniają; poważajmy dane słoW® 
tak, jako ustawą zawarty traktat, a wtedy nie*8'  
wodnie nad tym nieszczęśliwym krajem jutrzen
ka lepszego dnia zaświeci. —  Moim zamiarem 
jest rozkazać, aby niezwłocznie dla Mojej * 
publicznej służby, wysłano po prowincyjach 
w charakterze komisarzów osoby pełne gorli
wości , dla przyjmowania wszelkich skarg * 
przedstawień od Mego ludu , które wzięte p®  ̂
dojrzałą rozwagę , podadzą sposobność do ule
czenia wszelkich za prawdziwe uznanych niedo
godności, którym Moja troskliwość wi nnyspo- '  
sób zaradzić niemogła. Nakoniec ponieważ 
najusilniejazem Mojem staraniem jest przeszko
dzić wszelkim bezprawiom jakiegokolwiekbądz 
rodzaju, przeto Moją królewską wolą jest, aby 
wiedziano, że nieugięte ramię sprawiedliwości 
dotknie bez różnicy wszystkich, jakiegokol* 
wiekbądź oni są politycznego zdania, le  w m iej' 
sce żemsty, zasady, a w miejsce panowania te- 
roryzmu , panowanie moralności nastąpi. Ma® 
nadzieję , że nieodzowne to postanowienie ża
dnej sposobności do zastosowania nie znajdzie* 
i że Ja, poświęcając się powtórnie dobru Mo
ich poddanych, znajdę i nadal w szczerej 1 
lojalnej ich przychylności i w błogosławień
stwach Opatrzności, tę jedyną nagrodę, 
której za Moje trudy i starania dążę.® W p8'  
łacu Belem dnia 6. października 1846. Ił ro 
l o w a .  M a r g r a b i a  S a l d a n h a .  W i c e h - 8'  
b i a  d e  O l i r e i r a .  D.  M a n u e l  do F or ' 
t u g a l . e  Ca s t r o .  J o s e  J a c i n t o  Va I ©Dte 
F a r i n h o . *  ,

O powyższym manifeście Królowej, 
dzieńnik Diario do Governo: że ten »nie°c®j 
niony* dokument spoi jeszcze ściślej wf z 
między dostojną monarchinią a lojalnym nar°_ 
dem i że dzień jego ogłoszenia będzi© 
dzie dniem radości dla monarchii portugalskmj^ 
~*Atoli godne ubolewauia wypadki , *mówi ^  
ario dalej,* które na nieszczęśliwym kraju 
żyły, przygniotły go żelazną ręką i gro®'^ „  
zniszczeniem. Najsmutniejsze przesilenie . ^  t 
sów,  wzmagająca się dezorganizaeyja w°̂ 8 j, f 
zniszczenie całej powagi władz Pu^ "cZ°^ rfl. 
bralt osobistego bezpieczeństwa, obawa z 
żającej nieszczęściem przyszłości, i te jen;e 
ustaune żądania, których żadoe przy*w® ^gr- 
zaspokoić nie m ogło, wszystko to s ta n ó w
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<*«> emumy obraz, zniechęcenie rzetelnych 
koczów,' nadzieję anarchii.« Konstytucyja za
cznie znowu być czemsiś więcej, nia płonnem 
®łowem, a Portugalija z roku 1846 okaże Eu- 
r°p ie ; źe do nieazczęanych czasów Francyi 
4 roku -1793 cofnąć aię nie zamyśla. Kraj naj- 
®zczególniej monarchiczny nie bez przeatrachu 
ujrzał aię zagrożonym demagogiją, polityczną 
^tttiercią narodów, a ocalająca go od zaguby 
r?ka Królowej, może być pewną błogosławień
stwa wazyatkich Portugalczyków. —  Rewolu
c jon iści aą zmieszani, i nieważyli aię dotych
czas nic przedsięwziąć.*-

Dalszym dekretem Królowej z dnia 6go, który 
przez wszystkich ministrów jeat podpisany, ze 
Względu na konieczną potrzebę spiesznych środ- 
Łów, jakich stan północnych prowincyj wy- 
*Uaga , następnie ze względu na niepodobień- 
®two f aby te środki z potrzebną szybkością wy
chodziły od centralnego rządu, został książę 
T e r  c e i r a mianowany zastępcą Królowej z nie- 
“graniczonem pełnomocnictwem w pomienio- 
aych prowincyjach.

W ielka SSrytanlJa I Erlandyja.
Z L o n d y n u  d n i a  17. p a ź d z i e r n i k a - 

Dzieónik Morning-Chronicie odpowiada dziś mi- 
cisteryjalnym, paryzkim dziennikom, które tu- 
•ejszym dziennikom uczyniły ten zarzut, że 
°ne przyczepiają się tylko do martwej litery 
Dtrechckiego traktatu , a nie zważają wcale na 
ducha tegoż traktatu, który, podług ich twier
dzenia, przez zaślubienie księcia M o n t p e n- 
8 * e r bynajmniej nie jest naruszony, jeżeli 
hsiązę zrzeknie się swoich sukcessyjnych praw 
We Francyi, i w ten sposób zapobiegnie zastrze
lonemu Utrechcltim traktatem połączeniu ko- 
r°n Hiszpanii i Francyi na jednej głowie. Dzień- 
°'U Cht 'onicle utrzymuje, że takie pojęcie du
cha traktatu jest mylne, i stara się okazać,

1 Utrechcki traktat w swojem ogólniejszem 
?a®tosowaniu niczem więcej ani mniej nie jest, 
Jdk tylko ^uroczystym aktem między Europą 
1 Krancyją , tej treści, ze ta ostatnia obowią- 
*uje  się zrzec wszelkich planów dotyczących 
Wywierania nieprzynależnego wpływu w Iłisz- 

' i uznać zupełną tejże monarchii niepod- 
°ść.« At omu zobowiązaniu, mniema Mor- 

nin!i - Chronicie nie odpowiada sie , nie ma się 
na ducha Utrechckiego traktatu, jeżeli 

rancyja , za pomocą małżeńskiego związku , 
°dszy szczep francozkiej, królewskiej familii 

p tahi sposób w Madrycie osadzi, że to będzie 
iról Francuzów, który, chociaż nie co do 

p ie n ia , jednakże co do faktu Hiszpanii pa- 
Je* Ministeryjalny dziennik Chronicie skar

ciwszy potem ostro paryzki dziennik LaPresse, 
który whigów z roku 1713 starał się postawić 
w jednę i tę samę kategoryję z whigami z roku 
1846 jako stronnictwa polityczne , oświadcza 
w końcu swego artykułu jak najdokładniej, po
dobnie jak Globe przed kilką d niami, że Sir 
R o b e r t  P e e l  i lord A b e r d e c n  w hisz
pańskiej kwestyi zamęzcia są zupełnie tegoż 
samego zdania, co lord P a l m e r s t o n  i reszta 
członków teraźniejszego gabinetu.

Szuąjcarjja.
Journal des Bebats zawiera długi artykuł pod 

Względem ostatnich wypadków w G e n e w i e ,  
w którym tak m ów i: »Mądry i patryjotyczny
rząd, który kanton Genewy w ostatnich latach 
wyniósł na zachowawcę swobód i pokoju Szwaj- 
caryi, jest dzisiaj obalony. Jeżeli powszechna 
domowa wojna w Szwajcaryi już w przeszłym 
roku nie zapaliła swej pochodni, tedy należało 
to przypisać mocnemu i bezstronnemu zacho
waniu się kantonu Genewy; jeżeli ta wojna 
dziś zdaje się̂  być nieodzowną , pochodzi to 
ztąd, ponieważ zniesiono tamę, którą genewski 
rząd postawił był naprzeciw wystąpieniu rady
kalizmu.* Poczem powtarza pomieniony dzień- 
nik zaszłości ostatniego czasu dla dokładnego 
ocenienia przyczyn rewolucyi październikowej 
i możebnych skutków, jakie ztąd nastąpić mogą. 
Wiadomo , że radykalna agilacyja wzięła sobie 
za pozór osobne przymierze siedmiu katolickich 
kantonów. Jeżeli osobne to przymierze jest go
dne nagany, czego zaprzeczyć nie można, tedy 
radykalne kantony dały swym postępkiem pierw
szy przykład naruszenia federacyjnego traktatu. 
One zawarły w roku 183-2 konkordat siedmiu 
kantonów. Pierwsza ta liga ma na sobie od
powiedzialność za wszystkie te nieporozumie
nia , których widownią Szwajcaryja się stała. 
Gwałtowne zniesienie klasztorów w Argowii, 
które przecież zostawały pod gwarancyją fede- 
racyjnego traktatu, było dziełem radykal
nego społeczeństwa. Katolicyzm starał się od
dać wet za wet. Lucerna użyła może nieroz
tropnego, ale zresztą całkiem prawnego środka: 
przywołała Jezuitów, dla postawienia ich na 
czele zakładów wychowawczych. Czternastu tych 
Ojców, którzy nawet jeszcze nie byli stanęli na 
ziemi szwajcarskiej, obudziło zdała w radykali
stach obawę. Ztad poszła sławna wyprawa ochot
ników w kwietniu 1845. Uzbrojeni ochotnicy 
z kantonów Berny, Argowii, Solury, Ziemi Ba- 
zylejskiej wpadli do okręgu federacyjnego kan
tonu.- Lucerna wsparta przez pierwiastkowe 
kantony, odparła to natarcie. Rządy kantonów 
radykalnych nie przeszkadzały tej wyprawie;
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poprzestały one na zganieniu jej po odniesionej 
już klęsce. Sejm wdał się w lę sprawę , po
dług swego zwyczaju, aż wtedy, gay juz było 
za późno : zebrał on się tylko dla dania no
wego dowodu swej bezsilności. Wezwał wpraw
dzie dotyczące kantony do rozwiązania korpu
sów ochotników i ustawami zakazał im na nowo 
się formować, ale nie zapewniwszy zagrożonym 
kantonom gwarancyi przeciw ponowionym na
padom , rozwiązał się. Niektóre kantony wy
dały rozporządzenia przeciw korpusom ochot
ników ; inne mówiły, że u nich są już takie 
rozporządzenia; Ziemia Bazylejska oświadczyła, 
ze nie ma chęci wydać nakazanego rozporządze
nia. W  takich okolicznościah uchwaliło siedm 
katolickich kantonów dla własnego bezpieczeń
stwa zawrzeć osobne przymierze (obronną ligę). 
Journal des Debals broni tego kroku Lucerny 
i jej spółuczestników jako koniecznie przez wy
padki sprowadzonego. W lipcu l846  zgromadził 
się sejm. Nad kweslyją oosobnem przymierzu 
wszczęła się ważna rozprawa. Zurych zapropo
nował, aby całkiem po prostu ogłoszono kon
kordat siedmiu stanów za rozwiązany; pół- 
jedenpsta głosów wotowało za tą propozycyją. 
Sejm podzielił się na dwie prawie równe czę
ści ; Genewa mogła była zadecydować; ona 
trzymała szalę' w mocnem ręku. Cóż uczynił 
rząd genewski? Starał się pośredniczyć; jego 
deputowany zatrzymał sobie prolokuł otwarty ; 
wielka rada kantonu miała rozstrzygnąć. Ale 
tymczasem zaszła osobna komplikacyja. Ber
neńskie wybory dały radykalistom górę; Berna 
wyprawiła naczelnika korpusu ochotników jako 
swego deputowanego do Zurychu ; we dwa mie
siące zostaje Berna kantonem rządzącym; Lu
cerna tudzież inne katolickie kantony mają 
przeto nadzieję, ze dyrektoryjum konfederacyi 
na dwa lata przejdzie na tego męża, który pod
czas inwazyi w roku 1845 był dowódzcą. Te 
stosunki spowodowały uchwałę genewskiego 
rządu:- zganił on konkordat siedmiu stanów 
w zasadzie, ale zażądał gwarancyj dla katolic
kich kantonów w celu zupełnego dotrzymania 
federacyjnego traktatu. W wieczór, w którym 
tę uchwałę ogłoszono, wybuchła rewolucyja. 
Na drugi dzień potem obalono rząd. „Ubole- 
wamy szczerze® tak kończy Journal des Debals, 
*nad jego upadkiem. Zachował on się godnie 
i zaszczytnie w najtrudniejszych okolicznościach. 
Jako protestancki rząd niepodejrzany o utrzy
mywanie sympatyj dla Jezuitów, widział w obro
nie Lucerny tudzież innych katolickich kanto
nów tylko s p r a w ę  z a s a d ,  s p r a w ę  k o n -  
f e s y j n e j  w o l n o ś c i ,  s p r a w ę  z w i e r z c h 
n i c t w a  - k a n t o n ó w .  Nie można się spo

dziewać , aby katolickie kantony w obec p°* 
dwójnego niebezpieczeństwa r o z w i ą z a ł y  t o  przy
mierze , które w celu bronienia się między
sobą zawarły. Otaczający je  węzeł jeszcze bar
dziej przez to się ścieśni. Za dwa miesiące, 
zostanie Berna, w której korpusy ochotników 
odniosły zwycięztwo, r z ą d z ą c y m  k a n t o 
n e m ;  na sejmie ujrzy się partyja rewolucyjna 
przez deputowanego z Genewy wzmocnioną- 
Takie jest teraźniejsze położenie Szwajcaryi- 
Nie możemy przed soba zataić, ze ono mało 
jest zaspokajające.®

Bogyja.
Z P e t e r s b u r g a  d n i a  13. paź d  z i e r n i k  — 

Cesarz JegoMość i Jego Cesarzowiczowska Mość 
Wielki Książę Następca tronu odjechali dnia 
10. do Moskwy, zkąd za dwa lub trzy dni tutaj 
powrócą.

Z  W ł a d y k a u k a z u  24. w r z e ś n i a .  Do
wodzący wojskami w Dagestanie południowym, 
jenerał-lejtnant książę Argutyński - Dołgoruki, 
w celu ukarania wsi Sugratl, przytułku stron
ników Szamila i szukając zręczności wyzwania 
do boju partyj , które się zbierały w górach» 
ruszył dnia 28. sierpnia , z poręczonym rnu od
działem z wyżyn Turczydachskich ku rzece Kara 
Iłojsu.— Dnia30go oddział zniszczył wszystkie 
osady około Sugratlu, tudzież zapasy żywności, 
przygotowane przez mieszkańców na zimę, nie 
tak dla siebie jak dla partyj przeciwko nam 
działających. —  Dnia 1. września odbyło się P°" 
ruszenie ku wsi IJamhutl i ku mostowi na rzece 
Kara Iłojsu ; partyje , które się kusiły stawie 
opór oddziałowi , były odparte ze stratą. W oj
ska nasze, podstąpiwszy jak najbliżej ku wsi 
Uamsull, zadały mieszkańcom znaczną klęsk?’ 
a tymczasem furażerowie zniszczyli więk®*? 
część zboża i spalili resztę osad nieprzyjacic * 
skich. — W  czasie powrotu oddziału , partyj®’ 
pod przewództwem Ilibit - Mahomy, wy®2, 
w znacznej liczbie dla ścigania ; lecz jenera 
lejtnaut książę Argutyński - Dołgoruki rozkaza 
części wójsk, pod jego rozporządzeniem oęa„ 
cych , atakować nieprzyjaciela. ■ Górale nie wy 
trzymali natarcia i pierzchnęli w największy 
nieładzie , zostawiwszy kilka trupów na mieJ  ̂
scu. —  W  ciągu teraźniejszego lata, oddział ^  
m urski, osłaniając Dagestan południowy, 
nadto ważne przeznaczenie: zaczepnemi 
szeniami w góry przeszkadzać nieprzyjaciel® 
wlargnieniom, z jednej strony , w P°®‘a,. „ a 
Szalechalskie i Mechtulińskie, a z drugiej 
liniją kordonową Lesgińską. Dla tego 
lejtnant książę Argutyński-Dołgoruki f a 
razem , ilekroć Naibowie Szamila ściąg® *
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Przyjaźne bandy i zamierzali napad, zjawiał alf 
*a»n, gdzie się zbierały partyje i zmuszał gó- 
rali do zaniechania swych zamiarów. —  Do- 
P'ąwszy i w obecnym razie celu swego poru- 
®lenia > oddział gamurski powrócił na Turczy- 
acb , ze stratą tylko trzech żołnierzy pole- 

Sljch, a mając ranionych jednego niższego ofi- 
Gera i 3 żołnierzy. —  W nocy z dnia l 4go na 
15ty września, partyja do tysiąca konnych Cze- 
c*eńców wyruszyła na Liniją Sunżeńską, wfza- 
m*flrze odbicia bydła spokojnym Czeczeńcom.

fyja la ukryła się w zasadzce między Ka- 
*®h-Kicza i stanicą Michałowską; lecz widząc, 

Naczelnik Linij Sunżeńskiej, podpułkownik 
Ślepców, z mocną kolumną podchodził ku 
j lej • spiesznie spuściła się suchym wąwozem 
1° lasu łiazak-Iłiczyńskiego i przybyła nad rze- 
" t  Natchojke, gdzie podówczas wojska oddziału 
Czeczeńskiego odbywały furażowanie. Górale 
Uderzyli gwałtownie na naszę milicyję, rozsta
wioną nad Natchojką w pikietach, które w po- 
r*|dku cofnęły się do rezerwy. Jenerał-lejt- 
r *nt Łabincow, przybywszy za pierws/ym wy- 
®lr*ałem z obozu na miejsce utarczki, atako- 
^al z kolei nieprzyjaciela. Jazda nasza szyb- 

0 przeprawiła się przez rzekę Natcbojkę i 
^spierana przez piechotę, wrąbała się w ban- 

Czeczeńców, odparła ją i wegnała do lasu. 
loprzyjaciel zostawił na miejsca sześć tru- 

■— Dnia 14go września , przed wieczo
r n i partyja rabusiów napadła na tabun kont 
l ednej secioy Dońskiego pułku kozaków nr. 11, 
*OajdująCy się na pastwisku bliako stanicy Ni- 
kołajewskiei, i odbiła takowy. Rezerwa sta-

kn kozaków Dońskich nr. 11 Sekretówt i o ł -  
nierzy zaś 'raniono 4. Nieprzyjaciel utracił 
przeszło 15 lodzi, którzy pozostali na placu.

i«r
Ł bli

j*'ey Nikolajewskiej w liczbie 40 kozaków, z wa- 
J-Cznym kornetem Samojłowiczem i chorążym 

elowem, puściła się w pogoń za nieprzy
jacielem, dognala go na paśmie gór Eabar- 

yuskiem i kilkakrotnie z meztwem atakowałapal , C
Dusióvv. Wszelako, korzystając z nadejścia 

Bo.c.V, górałe zdołali wpędzić do lasu konie i 
J?c wązki przesmyk, którym ścigający ich ko- 
cy przechodzić musieli. —  Tymczasem, na 
ar,n , wzniecony na Ł io ij, wszyscy kozacy 

diższych posterunków i stanic pospieszyli 
. Miejsce rozprawy. Z pomiędzy nich rot- 

pułku kozackiego Władykaukazkiego 
^^man,  znając miejscowość i przewidując, do- 
*ak ® r̂a ê mogl* ®*§ udać, puścił się z 60 ko- 
Sn j***' prŁ®rznięcia partyi; całkiem nic-
#r zianie zjawił się w tyle jej i zaatakowaw- 

jtabu8iów, znaglił ich do rozprószenia się 
Uv jC8le * zostawienia w naszem ręku odegna- 
Ć U jIfi°n i, W tej utarczce ranieni zostali s 
tazk-te “̂ ie’ kornet pułku kozackiego Władykau-

*eS° Samoj łowicz, a ciężko,, chorąży puł-

i w o m n u n #
Zasłużony nasz okulista krajowy, doktor Me

dycyny i profesor A n t o n i  S ł a w i k o  vvs k I 
zakończył już na ten rok przejażdżki swoje po 
kraju , z których wedle zwyczaju zdajemy 
sprawę. Bawił on na wiosnę 6 tygodni w Z ó ł -  
k w i , * a  w jesieni 8 tygodni w C z e r n i o w- 
c a c h .  Chorych na oczy, którzy się do każ
dego z tych miast z trzech najbliższych cyr
kułów zgłaszali, było do 2000, z których po
łowa potrzebowała rady lekarskiej pewno ja- 
kirh dziesięć razy. Największa część została 
wyleczona zupełnie, a 146 osób ciemnych na 
obie oczy znalazł tenże okulista nie do wyle
czenia; ciemnych zaś mniej niż 20 lat mają
cych i kwalifikujących się do Instytutu dla 
ślepych we L w o w i e  założyć się m ającego, 
znalazł 47. Z 171 operacyj , które odbył w 
Żółkwi i Czerniowcach (i z których 123 na sa
me Czerniowce przypadło) , 20 tylko osób nie- 
odzyskało wzroku. Większa cześć operowa
nych, bo 116 osób, miało kataraktę , i prócz 
tego rishutecznił Dr. Sławikowski wiele innych 
operacyj.

Galicyjskie towarzystwo muzyczne postępu
jąc na drodze ciągłego doskonalenia się i roz
szerzania zakresu działalności swojej, majac 
na słusznym względzie, że znajomość języka 
włoskiego wielce jest potrzebną do wygłaszania 
śpiówu w tym języku, postanowiło -otworzyć 
szkołę tegoż języka , i zamówiło już nauczy
ciela od rządu upoważnionego. Szkoła ta roz
pocznie kurs swój już od Igo listopada r. b„

* **
Drugi i ostatni koncert p.. O s k a r a  P F e if -  

f r a  odbędzie się w poniedziałek dnia 2. l i 
stopada, w sali towarzystwa muzycznego.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE,l

I l a w e t s a s a  s t r z e l n i c z a
jako nowy wynalazek

w miejsce prochu strzelniczego*
Panowie S c  h 6 n b e i  n » B o t t g e r  w Niem

czech o d k r y l i  temi czasy sposób preparowania 
bawełny, i i  ta zapalona,, wybucha, i  zamiast

3 *
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zwyczajnego prochu strzelniczego użytą ty ć  
m oże. Wynalazcy zamyślając uzyskać wyłącz
ny przywilej, zachowali tajemnicę preparowa
nia,^ ogłosili pierwsze próby z tą bawełną, które 
bardzo pomyślnie wypadły. —  Tymczasem pro
fesor chemii w B r u n s z w i k u  pan O t t o ,  
ogłosił pod dniem 5. października r. b. , iź 
idąc w tej mierze za dawniejszą skazówką 
chemika francuzkiego P e l o u z e ,  spreparo
wał bawełnę wybuchającą , do któregoto celu 
dość jest wziąć zwyczajnej , dobrze oczyszczo
nej bawełny, i moczyć ją przez jakie pół mi
nuty w najmocniej skoncentrowanym kwasie 
saletrowym (uzyskanym np. przez destylacyję 
10 części suchej saletry z 6 częściami witryo- 
3u), następnie wycisnąć tę bawełnę pomiędzy 
dwiema płytami sklannemi, i spłukać przez 
kilkakrotne zanurzanie w czystej wodzie, czę
sto odmienianej, aby ją tym sposobem uwol
nić od kwasów które Bię je j trzymają, a naresz
cie dobrze jej dać wyschnąć. W czasie tego 
preparowania trzeba też dobrze o tem pamię
tać, aby w tych miejscach, gdzie cząstki ba
wełny mocniej się skupiają , dobrze je  poroz- 
strzępiać. Oto cała tajemnica preparowania ba
w ełny, aby proch zastąpić mogła. Profesor 
O t i o  przekonał się w obec świadków, iż naj
mniejszy kawałek takiej bawełny na kowadle 
m łotem  uderzony, wybucha podobnie jak zna
ne chemikom srebro piorunujące ; —  zapalo
na' zaś ta bawełna przez jakie ciało tlejące , 
wybucha podobnie jak proch,, i na nabój do. 
Strzelby użyta, robi tę samą przysługę co proch, 
przyczem daleko mniej (na wagę) brać jej po
trzeba niż prochu strzelniczego. Sposób strze
lania nią jest taki sam jak prochem : małą 
zwitkę wpuszcza się w lufę strzelby, na to 
idzie przybitka papierowa, a nareszcie kula ; 
Spłonięcie kapsla zapala bawełnę i wystrzał 
następuje. —— Jeźli spreparowaną w powyższy 
sposób i wysuszoną bawełnę na nowo się mo
czy w kwasie saletrowym, potem w wodzie 
opłucze i wysuszy , to skuteczność je j wzma
ga się coraz bardziej, lak, iż według doświad
czeń tegoż profesora, kawałki bawełny , które 
przez 12 godzin mokły w kwasie saletrowym, 
nabrały siły prawie do uwierzenia niepodobnej. 
Dobrze spreparowana bawełna, na porcelano
wym talerzu zapalona, powinna tak spłonąć, aby 
żadnego śladu po sobie nie zostawiła, jeźli 
jest jaka pozostałość ze spalenia, znalt to , że 
za mało była kwasem saletrowym nasycona; 
w takim razie trzeba moczenie w tym kwasie 
powtórzyć.

Od czasu tego wynalazku, to jest od wrześ
nia r. b. odbyto już wiele prób w obec ko* 
misyj z oficerów artyleryi i inżynierów, B|C* 
tylko w Niemczech, ale także w Anglii i Fra®' 
cyi *), i to tak z bronią ręczną jak i z arma
tami. Wypadki okazały się ze wszech miar 
zadziwiające. Wiadomo iż do 6 funtowej ar* 
maty używa się na nabój dwa funty p r o c h u s 
tymczasem doświadczenia d. 18. października W 
B r n n s z w i k u  z takiemiż armatami odbyt®' 
przekonały, iż 12łutów tej bawełny zrobiło t®B 
sam skutek przy strzelaniu do tarczy, co dwa 
funty prochu, a do tego jeszcze wnetrze ar
maty nie brudzi się , i nie tyle rozpala co pr*y 
strzałach prochem robionych. —- W  W i e d n i ®  
przekonano się, iż taka bawełna na wagę z pr*5'  
chem porównana, siedm razy większą ma silę,tak 
np. jeden łut je j zastępuje w skutku siedm 
łutów prochu. Kwas zaś do spreparowania tdj 
bawełny otrzymano w Wiedniu (w laboratory* 
jum  towarzystwa przemysłowości Austryi D<d" 
nej) przez zmieszanie trzech części (na obję* 
tość) kwasu saletrowego dymiącego, ciężko* 
ści gatunkowej - IM S , z dwoma częściamf 
witryolu dymiącego , ciężkości gatunkowej 
11,85. Za pomocą takiej mieszaniny tych dwóch 
kwasów nadąno własność spłonięcia nietylk®1 
bawełnie , ale także lnowi , trocinom i wi°' 
rom. Z  doświadczeń w Wiedniu robionych*- 
pokazała się jeszcze ta korzyść bawełny w p°‘ 
równaniu z prochem, iż ona po spłonięciu ścia® 
lufy nie brucze, i że nieporównanie mniej h®-* 
ku, dymu i odoru wydaje..

Wynalazek ten w zastosowaniu swojem obie
cuje bardzo wiele nietylko sztuce wojennej o® 
lądzie i m orza, ale także sztuce minierskioj > 
górnictwu i zakładaniu kolei żelaznych, gdz*® 
rozsadzanie skał i kamieni niemałą gra roi?- 
Niedawność tego wynalazku i mała stosunk°' 
wo ilość doświadczeń , nie pozwalają wszakt0 
dziś już stanowczo wyrzec, czy bawełna ta t*y* 
rnguje całkiem proch ; ale to jest pewna, *® 
raz obudzony duch Indzkinie spocznie, dopóK* 
sobie wszystkich z tego wynalazku możebny®1* 
korzyści nie przyswoi..

•*} Francuzki inżynier M o r e l  przypisuje *° 
pierwszeństwo tego wynalazki), i narwał P 
parowaną przez siebie bawełnę fulmini ‘ ° .
Pierwszą my.śi tego wynalazku miała nm 
znana w  chemii substancyja ~Xy loidin, Pr e  
francuzkich chemików B r a c o n n o t  i P e i ° u - 
najpierwćj zrobiona.

Redaktor J . H. K a m i ń s k i  — Nakładem Spadkobierców P r a ń - c i a s k a  K r a t t e r a ,  
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